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Telegraficzne wiadomości.
K a s s e l ,  d. 1C.  W r z e ś n i a ,  z r ana  o godz.  9 . -  S ą d  a p e l a c y j n y  je szcze  

n i e w y d a l  ża d n eg o  r o z p o r z ą d z e n i a  w s k u t e k  zaska rżeni a  m i n i s t r ó w .  J e n e r a ł  
B a u e r  je sz cze  j e s t  nac ze ln y m w o dze m.  W c i ą ż  pan u j e  sp o k o j n o ś t .

W i e d e ń ,  1 4 .  W r z e ś n i a ,  p o p o ł u d n i u  o godzi nie  3 .  — W i e d e ń s k a  
G a z e t a  do no si  o n o w e j  o r ga ni zac yi  pol i tycznej  W ę g i e r ,  w e d ł u g  kt ór e j  
będzie  nami e s t ni k  r e z y d o w a ł  w  P e s z c i e  a kraj  po d z i e lo ny  na pięć d a w n i e j ­
s z ych  k o m i t a t ó w  czyl i  d y s t r y k t ó w : P e s z t ,  P r c s z b u r g ,  O e d e n b u r g ,  Kos zy ce ,  
W i e l k i  W ą r a d y n .

W i e d e ń ,  d. 1 5 .  W r z e ś n i a .  — W  i c d e ń s k a  G a z e t a zamieszcza  dziś 
r ef er a t  m in i s t e r y a l n y ,  w zg l ę d em or gani zacy i  p o l i t ycz ne j  W ę g i e r .  Organi-  
za cya  a d m i n i s t r a cy j na  G a l i c y  i p o t w i e r d z o n ą  zos ta ła.

D r e z n o ,  dn.  1 1 .  W r z e ś n i a .  — O d b i e r a m y  wł aś n i e  d o n i e s i e n i e , że 
ks i ążę  A l b e r t ’na m a n e w r z e  w Czechach spa d ł  z ko n i a  i no gę  z łamał .  W e ­
d ł u g  i nn ego o p o w i a d a n i a ,  p o d o b n o  ks i ążę  nie spa dł  z k o n i a ,  t y lk o  koń ar -  
cyksięc ia  Alber ta  zrzuci ł  i s t r askał  no gę  ks ięciu.  S p o d z i e w a j ą  się tu  d z i ­
siaj  jego p r z y b y c i a  j a k  p o w i a d a j ą ,  na  no sz ach.  — Dzi s i a j  r y c h ł o  r an o  zd e ­
c y d o w a ł a  się z n ó w  pol i eya  d r e z d e ń s k a  na o b ł a w ę  na dzienniki .  l y m  r a ­
zem z w i e r z e m  o w y m  u p a t r z o n y m  j e s t  n u m e r  w c z o r a j s z y  wi cc zo r n i e j s z y  n o ­
wego żu r na l a  d r ez deńs ki e go ,  k t ó r y  się p o w a ż y ł  zamieścić  ki lka no ta te k  s t a ­
t y s t y c z n y c h  w e  wzg lędzi e  r epr ez cn t a cy i  l u d o w e j  z C z e r w ca  i zdanie  hr abi ego 
I l o heu t h a l .  L u b o  w Saks on i i  wie le r ze cz y je s t  p r a w d o p o d o b n y c h ,  to j e ­
d n a k  t r u d n o  p r z y p u ś c i ć ,  ab y  pol i eya  d r ez d eńsk a  obj aśni en ia  czys to  s t a t y ­
s t y c zn e  p r z y t ł u m i a ć  chci a ł a ;  chodzi  tu  wi ęc  z a p e w n e  o p o d c h w y c e n i e  pana  
h r ab i ego ,  k t ó r v  do t ą d  za p r a w d z i w i e  k o n s e r w a t y w n e g o  uchodz i ł .

L i p s k ,  d. 1 1 .  W r z e ś n i a .  — Z  p e w n e g o  d o w i a d u j e m y  się ź r ó d ł a ,  żc 
te ra z  w y t o c z o n o  ta kże  p r oce s  d y s c y p l i n a r n y  o w y m  2 1  p r o f e s o r o m  za su sp e n -  
d o w a n y m ,  k t ó r z y  r ep r e z e n t a n t a  z u n i w e r s y t e t u  l ipskiego do iz by  pi e rwsze j  
se jmu  ob ec neg o  w y b r a ć  nie chci e l i ,  i d y r e k e y a  p o w i a t o w a ,  k t ó r a  j a k  się 
z d a j e ,  szczególnie jsze  po lecenie  w  t y m  względzi e  o d e b r a ł a ,  po ki lka  k r o ć  
j u ż  ś l e d z t wo  p r o w a d z i ł a .  S ł y c h a ć  t a k ż e ,  i i  r z ą d  o d m ó w i ł  po t w i e r d z e n i a  
na r e k t o r a  p r o f e s o r o w i  E r d m a n n ,  k t ó r y  ta kże  do o w y c h  2 1  z a s u s p e n d o w a -  
n y c h  nal eży i że se na t  akademicki  w  s w o i m  składzie  o b e c n y m ,  będzie  m u ­
siał  z p o ś r ó d  siebie r ek t o r a  n o w e g o  obrać .  P r o f e s o r  N i e d n e r ,  z n a n y  c h l u ­
bnie  j a k o  nauczyc ie l  h i s t o ry i  kości e l ne j ,  z ł o ż y ł  d o b r o w o l n i e  u r z ą d  s w ó j  
z p r z y c z y n  wielki  za sz cz y t  mu  p r z y n o s z ą c y c h .  — Dzisiaj  za b r a n o  n u m e r  n a j ­
n o w s z y  dz i ennika  L e u c h t e n t h u r m  z p o w o d u  a r t y k u ł u  d o ty c zą ce g o  ce­
s a rz a  a u s t rya ck i eg o .  — L u d  saski  je s t  te r a z  r e p r e z e n t o w a n y  p r ze z  7 0  wie l ­
k ich pos i e d z i c i e l i , 1 3  u r z ę d n i k ó w  mi e j sk i ch ,  4  u r z ę d n i k ó w  t eol ogic znych,  
2  u r z ę d n i k ó w  k r ó l ew sk ic h ,  1 ku p ca  i 1 mł y n a r z a .  S t a n  sz lachecki  izby d r u ­
giej  zos t a ł  te ra z  s k o m p l e t o w a n y m  prze z  p r z y s t ą p i e n i e  s i edmiu z a s t ę p c ó w ;  
z 2 5  r e p r e z e n t a n t ó w  mie jski ch  p r z y b y ł o  ty lko  6 ,  p o m i ę d z y  t y mi  5  u r z ę ­
d n i k ó w  i p o m i ę d z y  późnie j  p r z y b y ł y m i  6  z a s t ę p c a m i ,  ta kże  j e de n  t y lk o  
z n a j d u j e  się n i eu rzęd n ik .  Liczba wiej ski ch  r e p r e z e n t a n t ó w  dosz ła  do 2 3 ,  
l icząc w  to 6  z a s t ę p c ó w .

H a n o w e r ,  d. 1 1 .  W r z e ś n i a .  —  W c z o r a j  p ó ź n y m  w iec zo r em z g r o ­
madz i ł  się wie lki  t ł um ludzi  pr ze d hote lem b r y t y j s k i m .  W y w o ł y w a n o  po 
n a z w i s k u  H a j n a u a ,  ( k t ó r y  tu p r z y b y ł  z L o n d y n u )  w ś r ó d  św is t an ia  i z ł o r z e ­
czeń.  G d y  hał as  się p o w i ę k s z a ł ,  pol ieya  ki lka o só b a r e s z t o w a ł a ;  ale to 
t y l k o  zgie łk p o g o r szy ł o .  O k o ło  p ół  do je den as t e j  w y s t ą p i ł y  t r z y  o dd z i a ły  
g w a r d y i  n a r o d o w e j , k tó r e  po  ni e jakim czasie u ś m i e r z y ł y  hałas .

H a n o w e r ,  d. 1 2 .  W r z e ś n i a .  — W c z o r a j  w iec zó r  p o w t ó r z y ł y  się n i e ­
s p o k o j n e  d e m o n s t r a c y e  pr ze d miesz ka ni em j e n e r a ł a  H a j n a u a ,  o sa dzo ne m 
*awcz as u pr ze z  oddzi a ł  s t r a ż y  o g n i o w e j ,  g d y  ty mc za sem inne o dd z i a ły  
g w a r d y i  o b y w a te l sk i e j  o d b y w a ł y  pat ro l e .  Z n a c z n e  t ł u m y  l u d u  r o z p ę d z a n e  
czę s to ,  g r o m a d z i ł y  się za raz  z n o w u  na i n n y c h  placach i nie obes zło  się n a ­
w e t  bez użyc i a  b r oni .  D o p i e r o  o ko ło  g o d z i n y  l i t e j  w  n o c y  u s p o k o i ł o  się.

D o w i a d u j e m y  s i ę ,  że w  s k u t k u  tego p. H a j n a u  b y ł  ł a s k a w  u w o l n i ć  mias to  
nasze od sw e j  o bec n ośc i ;  dziś  r a n o  b o w i e m  wy j e c ha ł .

H a m b u r g ,  d, 1 3 .  W r z e ś n i a .  — J e n e r a ł  W i l l i s e n , r u s z y ł  na  Mi s su nd e,  
chcąc sobie  u t o r o w a ć  przejśc i e  pr ze z  Schle je .  Na  d ą b r o w i e  kozelskie j  u d e ­
rzyl i  na niego silnie D u ń c z y k o w i c  i odpar l i .  C o f n ą ł  się za  E c k e r n f ó r d e .  
H o l s z t y ń s k i e  w o j s k o  op uśc i ł o  E c k o r n f d r d e  i za j ę ł o  w c z o r a j s z e  s t a n o w i s k o .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d n i a  1 0 .  W r z e ś n i a .  —  G a z e t y  tu t e j sz e  w c i ą ż  je szcze  

o p o w i a d a j ą  o p r z y p a d k u ,  ja ki  H a j n a u a  s p o t k a ł ;  mi a n o wic i e  T i m e s  
n ic pr zcs t a j e  s t a w ać  w  obr on i e  j e n e r a ł a  i j e g o  r z ą d u .  Dzis iaj  poda j e  spis  
osób 4 0 7 ,  k tó r e  W ę g r z y  za t o ,  iż b y ł y  s p o s o b u  m y ś l e n i a  r o j a l i s t owski ego ,  
p o m o r d o w a ć  miel i ,  i w y p r o w a d z a  z tą d  w n i o s e k ,  ze p o w s t a n c y  dal eko  
wi ęk sze  o k r u c i e ń s t w a  p o p e ł n i a l i ,  aniżel i  j e n e r a ł  H a j n a u ,  i ze za t em l ud  
d opuś c i ł  się krzyczą cej  n ie s łusz nnści  w y r z ą d z a j ą c  m u  t a k ą  k r z y w d ę .  Nie-  
naleźy j e d n a k  s ą d z i ć ,  a b y  T i m e s  b y ł a  n i e ł a s k a w ą  na  wsz e lk i e  w y m i e r z a ­
nie s p r awie d l iwośc i  l u d o w e j , sk o r o  t y lk o  o s o b y  »właś ci we« s p o t y k a .  I t a k  
o p o w i a d a ł a  n i e d a w n o  z wie l ki em z a d o w o l e n i e m ,  o p i s u j ą c  p o d r ó ż  L u d w i k a  
N a p o le on a  po Erancy i  w s c h o d n i e j ,  że k i lkanaście  osób w o ł a j ą c y c h :  n iech
ż y j e  r z e c z p o s p o l i t o - s o c y a l n a  l u d  o t a c z a j ą c y  k o p a n i e m  i t. p.  s p o n i e w i e r a ł ;  
i l u b o  p r z e p o w i a s t k a  ta z a p e w n e  je s t  s k ł a m a n ą ,  to j e d n a k o w o ż  z niej  p o k a ­
zuje  się, że d ob r ze  m y ś l ą c y  w  p e w n y c h  okol i cznościach takie  p r a w o  d o r a ź n e  
za zup e łn i e  p r a k t y c z n e  u w a ż a j ą .  Ale  n a t u r a l n i e  n i e p o w i n n o  o no  d o t y k a ć  
tak s z a n o w n e j  g ł o w y ,  j a k ą  j e s t  z w y c i ę z c y  Bresci i .  W y s t a w i ć  sobie  m o ­
ż n a ,  żc dzienniki  p r o w i n e y a l n e  ta kże  zd a r zen i e  o w o  te r a z  p o c h w y c i ł y ,  
i w z d ł u ż  i szerz  t a k o w e  ob rab ia ją .  W s z y s t k i e  p r a w i e  n i e t a j ą  sw ćj  z  t ą d  
r a d o ś c i ,  p o w t a r z a j ą c :  p o w i n n i  się byl i  t y r a n i  E u r o p y  d o w i e d z i e ć ,  iż na  
z iemię  angie l ską  nie wo lno  bezkar ni e  w s t ę p o w a ć .  Dzi enn ik  i r l a n d s k i , N a t i o n ,  
w o l a  z unies ie niem n a r o d n w e m :  Czy H a j n a u  chce p r z y b y ć  do  K l o o d ?  Z a -  
p r z y s i ę g a m y  na  miecz K o s z u t a ! g d y b y  to  u c z y n i ł . «

S z y n k o w n i a  Geo r gen  na  Ba nksi de  robi  k o r z y s t n e  i n t e r e s a ,  g d y z  pe ł n o  
za w s z e  c i e k a w y c h ,  k t ó r z y  o w e  w s ł a w i o n e  miejsce  chc ą  naoc zni e  widzieć .  
S ta tk i  p a r o w e  że gluj ące  na T a m i z i e  w  g ó r ę  do  Chelsea  i o k o ło  b r o w a r u  
B a rk l ay a  i spó łki  w n o s z ą  w i w a t y  na cześć l udz i  w  b r o w a r z e  p r a c u j ą c y c h ,  
a W e c l y  Di spa ts ch  podaj e  w n i o s e k ,  a b y  s k ł a d k ę  p o w s z e c h n ą  dla o w y c h  
mie lc ar zy zrobić .  A  M o r n i n g  H e r a l d  p o d n o s z ą c  t akż e  g łos  z g o d n y  k o ­
r zy s t a  z tej oko l i czn oś ci ,  a b y  g n i e w  s w ó j  w y w r z e ć  na R o t h s c h y l d a ,  k t ó ­
r e m u  p r z y j a ź ń  o w a  z H a j n a u e i n  wi e l e  zasz kod zi ć  może.  —  O d w i e d z i n y  
L u d w i k a  Nap o leona w  C h e r b o u r g u  wi el ką  u w a g ę  t u t a j  w z b u d z i ł y ,  p r z y c z e m  
t akże  u c z y n i o n o  w z m i a n k ę  o s tanie  f lo ty  f rancuzk ie j .  T a k o w ą  p o c h w a l a j ą  
w  t o n i e ,  k t ó r y  o k a z u j e ,  iż d o sy ć  c z u j ą  s ię  s i l n y m i ,  a b y  także  p r z e c i w n i ­
k ow i  z u p e ł n ą  oddać s łu szność .  Z r e s z t ą  p r z y j ę t o  księcia p r e z y d e n t a ,  n a w e t  
w e d ł u g  d z i e n n i k ó w  j e m u  p r z y c h y l n y c h ,  więcej  aniżel i  oz i ęb l e ,  i p r a w i e  
żaden i n n y  glos  niedał  się s ł y s z e ć ,  j a k :  n iech ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a , k t ó r y  to  
przez  s zczegó lny n i e ro z sąde k  n ac ze ln ik o wi  rzpl t e j  i z w o l e n n i k o m  jego n i e­
p r z y j a z n y m  się wy d a j e .  — W c z o r a j  p r z y p ł y n ą ł  do  L i v e r p o o l u  s ta tek  p a r o ­
w y  Niagar a  p r z y w o ż ą c  na pok ładzi e  3 5 0 , 0 0 0  d o l a r ó w  w  sz tabach.  P r z e z  
n iego o d b i e r a m y  ta kże  w i a d o m o ś ć ,  żc p r o fe sor a  W e b s t e r a  z r ana  dnia  3 0 .  
z. m. w  Bos toni e  s t r ac ono .  W  M o n t r e a l  ( K a n a d a )  w y b u c h n ą ł  dn ia  2 4  p o ­
ż a r ,  k t ó r y  w k r ó t k i m  czasie z r z ą d z i ł  s z k o d y  w  w ar to śc i  1 0 0 , 0 0 0  funt .  szt .  
— P o d ł u g  donies ie ń  z M e k s y k u  d o c h o d z ą c y c h  do dnia  1 3 ,  cholera  n a r e s z ­
cie j u ż  u s t a ł a ,  s p r z ą t n ą w s z y  w  p r ze c i ą g u  1 0 0  dni  p r ze sz ło  1 8 , 0 0 0  ludzi .  
K o n g r e s  zagai ł  prez es  dnia  8 .  m o w ą ,  w  k tó re j  w y k a z u j e  p o t r z e b ę  n ap e ł n i e ­
nia s k a r b u  w y p r ó ż n i o n e g o .  R z e c zpo sp o l i t a  E c u a d o r  z n ó w  r e w o l u c y ą  p r z e ­
b y ł a ,  k t ó r a  j e ne r a ł a  Elz elde  zmus i ł a  do  r a t o w a n i a  się uci ec zk ą na w o j e n n y  
o k r ę t  angie lski  s t o j ą c y  w  porc i e  G u a y a q u i l .

Od ki lku dni  T i m e s  nalega b a r d z o  us i ln ie  na oszczędność  w  s ł użbi e  
d y p l o m a t y c z n e j .  L o r d  P a l m e r s t o n  o d p o w i e d z i a ł  na p r o j e k t a  e k o n o m i cz n e  
k o mis y i  z a m i a n o w a n e j  dla zbadan ia  p e n s y i  u r z ę d n i k ó w ,  że  nie  mo ż n a  p r ze d -
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s i ę wz i ą ź ć  żadnego zniżenia p e n s j i  urzędni kom d j p l o m a e j i ,  bez s p ro w ad z e­
nia uszczerbku godnośc i  i k o r z jś c i  Angl i i .  »Otóź to j e s t ,  w o l a  T i m e s ,  
da wn a o dpowi edź  b i s t or j cz ua  monarchi i  nie ogr ani cz onj ch  i w j z n a ń  nie 
z b i t j c h ,  z tą j e d j n i e  r ó żn i c ą ,  źe  ona pochodzi  od b o ż j sz cz a  klubu r ef or mj  
i następcy tronu w i g o s t w a  k o n st j tu c j j ne g o . . . .  Naturalnie pot rz ebuj emy r o­
cznie 2 9 0 0  funt.  szt.  dla podsłuchania p od sz ep tó w na d w o r z e  wy r te mb c rg  
s k i m , a pouf noś ć  P o rt y  jes t  9 8 5 0  funtami rocznie tanio op ł ac ona;  dz iwną
t yl ko  jest  r z e cz ą ,  źe  to za tak blachy pieniądz do st aj emy  Tr eś ć  u w a g
T i m e s  do tego s p r ow a dz ić  m o ż n a , źe korzystną b y ł o b y  r z e c z ą , wiele  p o ­
sad d y p l o m a t y c z n y c h  zni eść  zupełnie  i w miejscach,  g dz ieb y to nastąpi ło,  
strzeżenie  p ra w angielskich konsulom p o w i e r z y ć ,  inne zaś pos ady  d y p l o m a ­
t yc zn e  do n i ższego  stopnia s p ro w a d z i ć ,  mniejszą l iczbę c z ł o n k ó w  posel s twa  
w y z n a c z y ć ,  a tein samem skromniejsze  c zynić  wydat ki .  Obecnie s łużba  
dy pl oma tyc zna  poł yka  rocznie 1 4 0 , 0 0 0  funt.  szt.

L o n d y n ,  d. 1 2 .  W r z e ś n i a .  — H a y na u wc iąż  g ł ó w n i e  zajmuje miejsce  
p o  dziennikach angielskich.  Liczba nie podzie lających oburzenia cnot l iwej  
T i m e s  i C h r o n i c i e  wz g lę de m tego w y p a d k u ,  z  każ dy m dniem się p o ­
mnaża.  Dot yc hc za s  D a i l y  N e w s ,  E x a m i n e r  c i e sz y ły  się z chłosty  
HajrudUd , kt ó ry m T i m e s  i C h r o n i c i e  zarzucają radykal izm i pomiesza­
nie p o j ę ć ,  ale nie same one  pozostają teraz w  walce o Hayuaua z pismami  
a r y s t o k r a t y c z n e m i , p r z y b y w a  im w  po mo c stary i p o c z c i w y  P u n c h ,  k t ó ­
r eg o  o r ew o l u c y j ne  kn owa ni a  nikt dotąd nie pomawiał .  Nic mi ło wa ł  on 
n i g d y  g i l o t y n ,  szubieni c ,  to też n i egodz iwośc i  dopełniane  wp ra wi aj ą  go  
często  w  o b u rz e ni e ,  które p o k a z u j e ,  że nie doszedł  do o w e j  c y w i l i z a c j i  
i spokojnośc i  f i lozof icznej , jaką  okazuje T i m e s  i jej podobne  dzienniki .  
P u n c h  ś p i ewa  pieśń na cześć  p i w o w a r ó w  z Bankside i śmieje  się z n i e sz cz ę ­
ś l i w e g o  Haynaua.  H a y na u —  m ó wi  Punc h — jes t  n ac e ch o wa ny m w oczach 
całego świata piętnem najpodlejszych okr uc ieńs t w,  wi esza ł  bez litości wa le ­
czny ch m ę ż ó w  i podle  chłostał  kobi ety .  Z a p e w n e  biedaka ty l ko oczerniono.  
Żaden duch piekielny,  c h y b a ,  żc b y ł  j ed ny m z naj podl ej szych,  najz ł oś l iw-  
s z y ch  di ab łó w,  nie do puś ci ł by  się tak bezecnych i szkaradnych okruc i eństw.  
W a l e c z n y  ten oficer i p o w a ż n y  gent lemen jest  przedmiotem nienawiści  po -  
ws zc chnć j  d z i en ni kó w,  które z a p e wn e  w  s po só b trudny do opisania w p r o ­
w a d z o n e  z os ta ł y  w  błąd o j e go  dostojnej  osobie.  Kto tylko ma uczucie  
s p ra w i e d l i w o ś c i ,  z a p e wn e  l itość g o  p r z e j m u j e , g d y  s ł y s z y ,  jak się o b c h o ­
dzono z jenerał em H a y n a u ,  p o n ie wa ż  g o  ni esprawi edl iwie  uw aż an o  za dia­
bła dzikiego i za hańbę natury ludzkiej.  P a n o w i e  Barclay i Perkins  jak 
m ó w i ą ,  rozpoczęl i  ś l e dz two  w  zamiarze odkrycia nacze l ni ków napaści  na 
na wa lecznego  jenerała,  o kt ór ym zmy śl ano ,  że miał  wieszać bo chat erów  

i chłostać kobiety.  Choc i aż by  n a w et  to pr a wd ą  by ło ,  p os t ęp o wa ni e  p i w o ­
w a r ó w  nie by ł o  pr awno i nic da się us pr awi ed l i wi ć  mor aln ie ,  bo naszym  
jes t  o b o w i ą z k i e m ,  krew naszą u t r z y m y w a ć  w  s p o ko j no śc i ,  c ho ć by  na w i ­
dok wracającego Heroda z  rzezi  dzieci  w Betleem miasteczku lub krwi ą wł a -  
snem matki  o br yz g an eg o  Nerona.  — P o w s z e c h n y  dziennik augsburgski  twi er ­
d z i ,  źe  jenerał  Haynau po to ty l ko do Angl i i  się udał ,  aby się przekonać  
o opini i  tara panującej  . Jeże l i  taki by ł  cel j e go  p od róż y ,  natenczas dokła­
dnie  się  o tein przekonał  i spra wi ed l i wi e  u c z y n i ł ,  skoro po próbie u Bar-  
claja i Perkinsa p ow r ó c i ł  na ląd sta ły ,  kiedy do dalszej z a b a w y  w  Angl i i  nie 
miał  p o w o d u .  R o z u m i a ł ,  źe  go  uw aż ać  będą za I wa ,  a tam go powi tan o  
j ako  t ygrysa .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn.  1 2 .  W r z e ś n i a . —  K u r y e r  naszego po se l s t wa  w  Miiuchen 

p r z y b y ł  z  depeszami  i z pi smem wł asnorę cznćm króla Ottona do Lud wi ka  

N a p o le o n a .
Li sty  nadeszłe  z p o ł u dn io we j  Francyi  pot wie rdz ają  w i e ś ć ,  że Lud wi k  

N a p o l e o n  ma zamiar z wi ed zi ć  p o ł u d n i o w e  departamenta.
L u d w i k  Napo le on p r z y b y ł  dziś w  n o c y  o godz .  I l i .  d0 Paryża.  Z a ­

p o w i ed z i a no  pr z ybyc ie  j e g o  na godz .  1 0 - ,  t ł umy c ie ka wy ch  z gromadzi ły  się 
p r z y  wejściach do d w o rc a  kolei  żelaznej  roueńskiej .  D w i e  kompanie  s t r z e l ­
c ó w  orleańskich b y ł y  us t awi o ne  w e  środku.  D w a  s z w a d r o n y  d r a g o n ó w  
t o w a r z y s z y ł y  p r e z y d e u t o w i , który c w a ł e m  p ę d z i ł  w  p o j e ź d z i ć  p r z e z  ulice 
H a v r e ,  T r o u c h e t ,  plac Magdal eny  i przedmieście  St .  Ho no r e  do pałacu el i ­
zejskiego.

T r u d n o  p rz ewi d z i eć ,  jak się o c ze ki wa ne  rozwi ąz ani e  g ł ó w n e j  kw es t y i  
pol i tycznej  w  r. 1 8 5 2 .  z akońc zy .  N a t i o n a l  jako  ojciec ko nst yt ucy i ,  nic 
ż y c z y  sobie  żadnego  r o zwi ąz ani a ,  u w a ża  ją  za doskonałą.  Góra chciałaby  
pr zegl ądu k o n s t y t u c y i ,  bo sp odz ie wa  s i ę ,  że monarchiczny w y b ó r  czerolc-  
letniej p re zy den tur y,  z amie ni onoby  w  w y b ó r  prezydenta  przez zgromadze­
nie n a r o d o w e ,  któr egoby  można us uną ć  w  każdej c h w i l i ,  jak ministra.  Lc-  
g i tymiś c i  okazują się  o b o j ę t n y m i ,  co do przeglądu k o n s t y t u c y i ,  nie chcą 
atoli  przedłużenia prezydent ury  L. Napoleona.  Orleaniści  chętnie przystają  
na przegląd k o n s t y t u c y i , nie w y p o w i a d a j ą  żadnego  przyt em celu i s p us z ­
czają się  na r oz um  narodu,  hraneya  byłej  dynast ycznej  l ewej  s tr ony  ż y c z y  
s ob ie  księcia Jo i n  villa na prezydenta.  Bonapartyści  chcą utrzymać  p r e z y ­
denta rzpltej na czele r z ą d u ,  c z y  to w  formie d o t y c h c z a s o w e j ,  czy  jako  
ko nsula  lub cesarza.  Z a r ó w n o  i m ,  c z y  środkami  prawnemi  lub nieprawnemi  
dążą do celu i dla tego z naj duj emy w dziennikach bonapartystoskich tyle  
sprz ecz nośc i ,  wz g lę d em  tćj k w e s t y i ,  jak p o w i n n a  b y ć  rozwi ąz aną .  W c z o ­
r a js zy  wi eczorny  np.  M o n i t o r  o ś w i a d c z y ł ,  źe zgromadzenie  p r a w o d a w ­

cze  wnies ie  do l udu k w e s t y ą  o przedłużenie  p re zy d en t ur y  Lud.  Napoleona,  
a n a w et  podejmie przegląd k o n s t y t u c y i ,  tymczasem niemniej  ż ar l i wy  stron­
nik bonapart yzmu C o n s t i t u t i o n n e l ,  rozprawi a dziś  o n o w e m  z gro ma ­
dzeniu k on st yt ucy jnć m , które się zajmie przeglądem konst yt ucyi .  Girardin 
dziś  m ó w i  w  s w ej  P r e s s i e ,  żc należy całkiem zuieść prezydenturę  w roku  
1 8 5 2 -  i żąda p o w sz ec h ne go  kongresu republikańskiej  prasy,  aby się p o r o ­
zumieć  wz gl ędem taktyki  w  popieraniu tej myśl i .

— Od czasu śmierci  Ludwi ka  bi l i pa ,  dzienniki  zajmują się badaniem 
ma jąt ku ,  jaki  ten król mógł  s wej  rodzinie  zostawić.  D o w o d z o n o  nawet ,  
że stempel  sukcesyi  w y n o s i ć  będzie parę mi l jonów.  Pokazało  się jednak,  
źe ws z ys t k i e  te do wo dz en ia  b y ł y  przesadzone ,  z n i ez aw odny ch  źródeł  b o ­
wi em d o w i ad u j em y  się  co nas tępuje :  Dobra ni eruchome należące do króla 
l iczą o koł o 8 6 , 0 0 0  hekt arów,  które tak się  dz i el ą:  4 5 , 0 0 0  hekt arów daro­
w a n y c h  w  1 8 3 0  dn. 7  Sierpnia przez króla dzieciom a których u ż yt ko wa ni e  
sobie zastrzegł ;  1 3 , 0 0 0  hektarów będących bezpośrednią wł asnośc ią  króla 
i ‘2 8 , 0 0 0  hekt arów da r ow an y ch  kr ól owi  przez j ego  s i os tr ę ,  ks iężne A d e -  
lajdę ,  ale ty l ko do uż yt kowa ni a .  D oc hó d brutto z tych dóbr obl icz ony  

wedle  średniej  z lat 1 0  w y n o s i  3 , 9 8 9 , 0 0 0  franków,  od 1 8 4 8  zmni ej szy ł  
się  wielce  a na 1 8 5 1  oceniano g o  na 2 , 9 0 0 , 0 0 0 .  T era z  należy z tego  
odtrącić c iężary doroczne  s k a r b o w e ,  zabezpieczenia i t. p. te zaś w y n o s z ą  
1 , 6 1 1 , 0 0 0 .  T e  koszta ur agul owa ne  b y ł y  przez samego króla w  czasie jego  
pan owan ia ;  daleko inniejby kos zt owała  adminis tracja  pr ywat na .  Pozos taje  
zatem dochód c zy s t y  2 3 7 , 8 0 0 0 ,  czyl i  rachując po 3  procent ,  dochód ten 
reprezentuje  kapitał  7 9 , 0 0 0 , 0 0 0 .  W  tein ocenieniu nie obej muj emy m a ­
jątku nie pr odu ku jące go ,  jak z a mk i ,  parki ,  o g r o dy  a ten maj ąt ek ,  przyznać  
należy,  nie jest  bez znaczenia.  P o mi ę d z y  inucmi  zacytujem tu park M o n c e -  
aux p r z y  przedmieściu K o ul e ,  nic nie p r z y n o s i ,  l iczy zaś 1 9  hektarów  
wartujących przynajmniej  2  inilj. Zamek i park Ncui i ly ,  którego rozległość  
wy n o s i  okoł o 1 8 6  hekt arów,  a który r ozdz i e l iwsz y  na c zęśc i ,  można spre-  
dać za 4  mi l jony franków7. Dodać możera,  że  w t y m w y k a zi e  objętym  
jest  majątek A u m a l e ,  oddany w  d o ż y w o c i e  królowej  Maryi  Amel i i  a p r z y ­
n os z ąc y  1 3 7 , 0 0 0  f rankó w rocznie.  Dodać tu jeszcze  musie iny do c ho dy  
r u cho my ch kapi tałów,  kt órych król  miał albo wł as no ść  z upe łną  albo u ż y ­
tkowani e.  f e  naprzód składały się z d o c h o d ó w  ni edzie lnych p om ię dz y  
królem a ks iężną Adelajdą a z ł o ż on yc h  z akcyi  ka na ł ów i t. p., które mogą  
pr zy no si ć  dochodu rocznego  3 2 5 , 0 0 0  f r a n k ó w ;  dalej renty r zą do we  będące  
z upe ł ną  wł asnośc ią  króla L ud wi ka  Fi l ipa,  a które w y n o s z ą  okoł o 1 0 0 , 0 0 0  
licząc w to 3 0 , 0 0 0  f ra nków rent 5  p r o c e n t o w y c h ,  przy  wi ą za ny c h do ka­
plic D r c u x  i Neui l ly .

J ak  się z daj e ,  mi ni steryum c h w y c i ł o  się dość zg ubneg o sy st emu prze­
ś ladowania  dz ienni ków.  Na żądanie pr okurat ora ,  trybunał  w Dijon skazał  
na karę 5 0 0  f ra nków żeranta dziennika C o u r r i e r  R e p u b l i c a i n  za to  
t y l k o ,  iż tenże podpi sa ł  naprzód kilka n u me ró w s w e g o  dziennika.  N i e  m o ­
żna się dość  w y d z i w i ć  zasadzie tego w y r o k u :  jeżel i  bo wi em  tenże sam sąd  
nie pr z yj ą łb y  t łómaczcnia , że źcrant podpisał  na pr zó d,  jakżeż  może  karać  
go  za t o ,  iż w współredaktorach p o ł oż y ł  zaufanie i w y r z e k ł  się s ł użącego  
mu prawa kontrol i .  Zresztą z w y cz a j  to jest  p o w s z e c h n y  w dziennikarstwie ,  
ma on j e dy ni e  na celu ułatwi eni e  rcdakcyi  i z e c e r n i , ale nie przeszkadza  
bynajmniej  Żeraniowi  r ozpatrzyć  się w  każ dym a rt ykul e ,  który podaje do 
druku.  Kto i nnego jest  zdauia ,  nie ma wyobraż eni a o w y d a w n i c t w i e  dz i en­
nika.  Bo przypuści  w s z y  n a w e t ,  ze  zerant podpi suj ąc  n a p rz ó d,  paral iżo­
w a ł b y  s w o j ą  c z y n n o ś ć ,  b y ł o ż b y  to z j e go  s tr ony  na du ż yc ie m?  Bynajmniej ,  
b y ł o b y  to tylko zaufanie lub ni erozt ropnoś ć;  a w każ dym razie on sam 
jeden za dziennik odp owi ed zi a l ny .  S ł u sz n i e  wi ęc  na ten fakt oburza się  
P r e s s a  i artykuł  s w ó j  ko ńc zy  następnemi  s ł o w y :  »Co p o w i e  na to pan 
Armand Be rl i n ,  który dłużej  miesiąca w P a ry ż u się nie zna jdu je ,  co b y ­
najmniej nie przeszkadza , że D e b a t y  w y c h o d z ą  codziennie  z p o d p i s e m : L e 
r e d a c t e u r  e n  c h e f ,  G e r a n t :  A r m a n d  B e r  t i n .  Pan Armand Bcr-  
tin jest  za nadto g o r l i w y m  stronnikiem ograniczonej  wol nośc i  druku i za 
nadto j a w n y m  przec iwni ki em wol noś ci  nieograniczonej ,  aby  nie podzielał  

opinii  t rybunału Di j on;  i ani w ą t p i ć ,  ze za p ow r ot e m z w ó d  skaże sam 
siebie na karę 1 5 , 0 0 0  f r . , a to za trzydzieści  p r z e d w cz e sn yc h  p od p i s ó w ,  
każ dy po 5 0 0  franków.

W ł o c h  y.
G i o r n a l e  d i  R o m a  z d  2 .  W r z e ś n i a  ws pomi na o zajściach n i e spo ­

k o j n y c h ,  jakie się  d. 2 5 .  z. m. w  Mont ice l l i ,  w  o b w od z ie  Ti vo l i  w y d a r z y ł y .  
Lud t amtejszy p o K u s i ł s i ę ,  aby trzech u w i ę z i o n y c h  przemocą u w o l n i ć ,  lecz 
zamiar się nie udał,  g d y ż  oddział  woj ska  fraucuzkiego wcześni e  p r z y b y ł  i p o ­
rządek p rz ywró ci ł .  — Cesarz austryacki  zamianował  wie lkiego księcia toskań­
skiego feldmarszałkiem armii cesarskiej.  — D o  Massy p r zy b y ł  austryacki  
i nspektor  cła z M e d y o l a n u ,  dla uorganizo wauia s ł uż by  celnej w  skutek  
z w i ą z k u  celnego austryacko medyol ański ego .  T a k  od s t rony  Piemont u jak 
od T o s k a n i i ,  urządzone będą rogatki  cełne t ak,  iż jadąc  z Pietra santa do 
Sa rz ana ,  będzie trzeba 5  takich rogatek prz eb ywa ć.

Wi adomośc i  z R z y m u  d oc ho dzą  do dnia 4 .  Wrześn ia .  Zdaje s i ę ,  że  
uk łady  pomi ędzy  S a r dy n i ą  a stol icą apos to l ską ,  jeżel i  jakie j uż  nastąpi ły,  
do skutku żadnego jeszcze  nie do pr ow ad z i ły .  Korespondent  dziennika d e s  
D e  b a t s  utrzymuje  w p r a w d z i e ,  że Pinell i  miał  pos łuchanie  tajne u papieża,  
ale o w y p a d k u  j ego ,  nic dotąd nie s łychać .  Przychodz i  pr awi e  więcej  dać
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dać wiary korespondencji dziennika U n i v e r s ,  który powiada, źe posel­
stwo sardyóskie nie mogło jeszcze uzyskać posłuchania u papieża, lubo 
u kardynała sekretarza państwa i kardynała Lambruschiniego, z którym się 
podobno osobiście zna, znaleźć miało przyjęcie dosyć uprzejme. O jakiem- 
kolwiek ustąpieniu ze strony kury i rzymskiej, nic dotąd nie słychać.

A u s t r  y  a.
W i e d e ń ,  d. 12. Wrześuia. — Powiadają, że polityka Schwarccn- 

berga w kwestyi niemieckiej na nowe znaczne trudności natrafia, albowiem 
Bawarya wzywa A u s tryą ,  aby w formach pewnych wyraziła reformy, 
które ze względu na regulamin związku z roku 1815 . poczynić zamyśla, 
i wyraźne wzory tego podała. Inaczej lud niemiecki podejrzenia swego się 
niepozbedzie. W te d y  ty lko może Bawarya z Austryą wspólnie postępować. 
Lecz w zabiegach tych ku zjednoczeniu sobie popularności upatrują niektórzy 
jedynie chęć pochwycenia Baden, które dla Palatynatu niebyloby bez ko­
rzyści. — O stosunkach, w jakich hr. Gołucliowski do ministerstwa zostaje, 
krążą wieści najdziwaczniejsze. Mówią nawet, źe już  pomiędzy nimi po­
różnienie nastąpiło, gdyż konstytuc ja  dla Galicyi przedłożona cesarzowi 
do potwierdzenia niezgadza się z zdaniem Gołucho wskiego, i on ją  jako 
zupełnie przewną pomyślności ludu uważa, dla tego chce zrzec się posady 
swojej. Wymieniają już kandydatów; Kazańskiego , Emmingera, Bacha 
i Etchcla, z których jeden ma być następcą jego mianowanym. -  A jen tury  
zabezpieczenia ogniowego w Trieście i Wiedniu przyjmują wynagrodzenia 
składkowe od członków ty lko w srebrze a spłacają poszkodowanych notami 
bankowemi. — Fabryki w Czechach robią świetne interesa; dopytywania 
zaledwie zaspokoić mogą. Przyczyna tego lezy szczególniej w tern, ze 
w yroby  tamtejsze całkiem, albo przynajmniej w większej części bywają 
za granicę wyprowadzane, gdzie złotem i srebrem płacą, gdy tymczasem 
w domu produkta surowe bywają notami bankowemi opłacane. Z Strakonic 
samych wychodzi rocznie do Konstantynopola kapie tureckich za 2 do 3 
m i l ionów, i gałąź ta przemysłu codziennie się zwiększa. — Wczoraj p rzy­
jechał książę Bordeaux z żoną, lecz niebawem w yruszy ł  do Frohsdorf, 
gdyż tam odbywa się nabożeństwo żałobne za Ludwika bilipa. W  towa­
rzystwie księcia znajduje się markiz de Pastoret, syn byłego kanclerza Fran- 
c y i , i dawny nauczyciel księcia Barnaud. Orszak księcia jak się zdaje, od­
daje się słodkim nadziejom na przyszłość. -  Żandarmeria w Banacie robi 
złe wrażenie. Z początku bardzo się ich obawiano, ale w niewielu dniach 
bojaźń tak dalece znikła, iż przesadzoną ich żarliwość w służbie wszędzie 
ki jami wynagradzano.

Z C i e p l i c  nadeszła korespondeneya spóźniona z dnia 8. m. b. — Dzi­
siaj właśnie p r z y b y w a  część orszaku cesarskiego do B il ina, gdzie w  zamku 
księcia Lobkowitza mieszkania zamówiono. Monarcha przyjedzie ju tro  
z resztą dworu. Obydwaj książęta sascy Georg i A lbert także przejeżdżali 
tu dzisiaj do Lobositz, być może dla przyjęcia swego cesarskiego kuzynka 
w  Pradze. — Liczbę dyplomatów obecnych pomnożył jeszcze wczoraj p rzy­
byciem swojem hr. Medem i Maltzahn z Wiednia. Pechlin zaś rozm ów i­
wszy się z prezesem ministerstwa rossyjskiego natychmiast do Wiednia w y ­
jechał. Bouteniew, poseł rossyjski w Rzym ie, także po krótk im ty lko po­
bycie Cieplice opuścił.

W i e d e ń ,  dnia 11- Września. Wspomnieliśmy niedawno o pogło­
skach, jakie obiegają o formie przygotowywanego dla Galicyi statutu kon­
stytucyjnego; pogłoski te dają powód dziennikowi Wanderer do artyku łu

następnej osnowy.
»Z niezaprzeczonem natężeniem oczekiwany jest z wielu stron zapowie­

dziany w bliskiej przyszłości statut k ra jowy dla Galicyi. Obiegające o nim 
pogłoski, zgadzają się w ogóle na to ,  że tu po raz pierwszy w kraju koron­
nym , pierwiastkowa j e d n o ś ć  na trzy części ma być podzieloną. Odłączenie 
województwa serbskirgo od W ę g ie r ,  nie może tu być uwaźanem za para- 
le llę, ho i bez województwa, bez Słoweńska i C h o rw a cy i , pozostaną 
jeszcze wielkie W ę g ry ;  ale cóż pozostanie z Galicy i, gdy ją  na trzy części 
jedną czysto galicyjską, drugą czysto ruteńską, trzecią mięszaną podzielą?

Wiadomo nam aż nadto dobrze, że w czasie kiedy narodowe sztandary 
wysoko ponad kwestyami politycznemi powiewały, ruteński naród, owa 
prozaiczna Miniona nieszczęśliwego polityka, podbudzany przez duchowień­
s tw o , w cale niezasypiał sprawy, i na wypróbowanym patryotyzmie opie­
rając się, niemniej natarczywie jakkolw iek w innej formie, uznania swojej 
narodowości: podobnież jak inne za mniej lojalne uchodzące narody, dopo­
minał sic. Wiadomo nam jaką podporą rządu byli ruteńscy chłopi Stycznia 
1 8 4 9  r. skutki niedość jeszcze zostały ocenione.

Łatwo więc pojąć, że rząd przewidując możliwe w ypadk i, gotów jest 
życzeniom ruteńskiego narodu zadość uczynić; ale sądzimy, że sposób, w jaki 
mu sprawiedliwość wymierzyć pragnie, jcżli mianowicie wspomnione po­
głoski są prawdziwe, może wcale inne sprowadzi następności.
Z  podziałem Galicyi na t rzy  obwody wedle narodowości, odpadłaby część 
integralna konstytucyi k ra jowe j, jaką jest sejm kra jowy. Niechccmy tu 
dochodzić o ile zgodnem byłoby z ko i .s ty tucyą, aby kraj jeden centralnego 
Pl,nktu dla wspólnych spraw swoich pozbawić, a ze zgromadzeniem kra- 
jowem odjąć mu zarazem kompetencyą urządzania wewnętrznych kraju in­
teresów. Konstytucya, która w miejsce sejmów kra jowych, sejmy jedynie 
obwodowe ustanawia, nieprzyzną nigdy ty in ostatnim działalności pierwszych

tak bowiem odpadłby g łówny powód takiej organicznej zmiany. Gdyby się 
większych zgromadzeń obawiano, z powodu, że takowe łatwiej na inne 
schodzą stanowisko, aniżeli małe, łatwo powodować się dające, nie czy- 
nionoby wielkiego zaszczytu sobie i swoim organizacyom, zaufaniu do siebie 
samych i do swoich kreacyj. Alez nieufanoby zarówno w Galicyi w yp ró ­
bowanemu patryotyzmowi i politycznej roztropności Rutenów, gdyby się 
obawiano, iżby pomimo większości sw o je j , nadużyciom Polaków podołać 
niemogłi.

Wszakże inna jeszcze okoliczność mogłaby tu przeważnie zaciążyć na 
szali. Odjęciem sejmu krajowego wielkiemu krajowi koronnemu, by łby  
dany przykład dla innej sąsiedniej p row incy i ,  a ktoby jeszcze o sejmie dla 
W ęgier myślał, łatwo mógłby Się zawieść w  swych oczekiwaniach. G dyby  
podzielono Galicyą na trzy obwody, niema przyczyny, dla którejby nie­
można było konsekwentnie podzielić W ęgry  na cztery, a z województwem 
licząc, na pięć obwodów tak, iż nieprzepisanoby dla Węgier sejmu krajo­
wego, ale ty lko zgromadzenie obwodowe dla niemieckiej, słowackiej, ma- 
tlziaCskiej; serbskiej i mieszanej części kraju.

I  konsekwentnie z tą premissą, możuaby również w statutach kra jowych 
dla Czech i S ty ry i  uwzględnić językowe granice, i w  Czechach osobny 
czeski i niemiecki, w S ty ry i  osobny niemiecki i w indyjski sejm obwodowy 
zaprowadzić.

W  jednym ty lko  przypadku uważamy za możebne przeprowadzenie 
takiego experymcntu w Galicyi — tojest w razie gdyby zamiarem rządu 
było znieść z czasem sejmy krajowe większych k ra jów  koronnych i w ich 
miejsce zgromadzenia obwodowe ustanowić. B y łby  to akt przekształcenia, 
znaczący ty le ,  co nowe polityczna organizacya. Byłaby to centralizacya 
wiele przekraczająca administracyjne granice, by łoby to niemal zniesienie 
wszystkich dawnych granic kra jowych i prowincyonalnych i przyjęcie sy- 
stematu departamentalnego, jakiego Francya przez centralizacya swoję do­
stąpiła.

Jcżli więc w ostatnich czasach niektóre organa , jak same później uznały, 
zmistyfikowane, o zmianie w ideach zasadniczych naszego rządu m ówiły , 
a my o takowej powątpiewaliśmy, zdaje nam się, iż mieliśmy po sobie 
słuszność; a podział Galicyi na trzy części utwierdza nas w naszym sposo­
bie widzenia. Im więcej się wielkie kraje rozdrabnia, tein łatwie j trzymać 
je w kurateli. Ale czyli kuratela w naszych czasach najlepszym jest rzą­
dzenia środkiem, pozwolamy sobie wątpić.«

Zapewniają, źe stanowcze uregulowanie ins ty tuc j i  celnej nastąpi nieba­
wem. Jednocześnie wydane będą nowe postanowienia względem straży 
g ran ic  celnych tak wewnętrznych jak i zewnętrznych, tudzież względem 
urzędowych rew izy j. Zanim jednak do tego przyjdzie, zwołany będzie 
kongres, z ludzi zaufania wszystkich kra jów koronnych składać się mający.

— Wszyscy redaktorowie peszteńskich dzienników wezwani zostali 
przed kilkoma duiaini do tamtejszego starostwa, gdzie ich upominano, aby 
żadnych artyku łów  barona Gehringer dotyczących w kolumnach swoich 
nieumieszczali. Wnoszą stąd niektórzy, że bar. Gehringer przeniesiony 
będzie na inne stanowisko, a na jego miejsce lir. Franciszek Zichy, bawiący 
obecnie w  Warszaw ie, dla ostatecznego załatwienia kosztów in te rw enc j i  
rosyjskiej, zostanie cyw ilnym  Węgier gubernatorem.

Konstytuowanie gmin zostało już  w kilku krajach koronnych z jak naj­
lepszym skutkiem ukończone, w innych odbywa się jeszcze, lecz wszędzie 
jest nadzieja, że ważna sprawa ta przy żyw ym  udziale uprawnionej do 
wyborów  ludności ku dobru całego państwa załatwioną zostanie. ‘ Jestto już  
bowiem dziś niezaprzeczonym faktem, źe ludności dalekie od tego, aby miały 
gnuśnieć w politycznym letargu, raczej z szezerem zaufaniem i prawdziwie 
patryotycznem uczuciem cieszą się instytucyami nowemi i życzliwe zamiary 
dawców dokładniej po jmują, niźli exccntryczne mniemania przypuścićby 
to chciały. Także i w ybo ry  do municypiów gmin miejskich odbyły się już 
po części, jak  np. w Pradze, Salcburgu i Tryeście. Przy tej sposobności 
niemożemy w żaden sposób pominąć to pocieszające spostrzeżenie, zo sym- 
patyc dla anti - austryackich tendencyi wprawdzie tu i owdzie jeszcze po­
między niźszeini Warstwami ludu są zakorzenione, lecz że oraz wszystkie 
inne klasy, które albo interes posiadanej własności albo znakomitsza intel i- 
geneya na wyższym i obszerniejszym stopniu w społeczeństwie postawiła, 
wyrzek ły  się chymcrycznych ideów i awanturniczych projektów z r. 1848 -  
zupełnie i tern chętniej skłaniają się do jedynie zbawiennej zasady jedności 
Austry i i solidarności połączonych pod berłem jej ludów. T o  zastanowie­
nie się, które z dobrze zrozumianej korzyści wszystkich narodowości ko­
niecznie w yp ływ a , ocknie się nakoniec w przeciągu czasu także i w niższych 
warstwach lu d u , a to o tyle pewnie, o ile prawdziwe i pożyteczne idey 
prędzej czy później drogę sobie utorować muszą. Teraz przeszkadza roz­
szerzeniu ich najbardziej przy ziemi zgęstniała atmosfera przesądów ludo­
wych, a zresztą mają agitatorowie z massą ludu, którego właściwe uczucia 
znają, i z którego namiętności przeto bardzo zręcznie własną korzyść w y ­
ciągać umieją, daleko łatwiejszą sprawę, niźli z intcl igcncyą i ludźmi w y ­
kształconymi, których objęcie daleko jest obszerniejsze i do których każdy 
promień światła o wiele prędzej drogę znaleść może. Zanim jednakże ten 
czas nastąpi, k tó ry  nakoniec wszystkie klasy ludu na właściwe pojęcie za­
miarów rządu naprowadzi, możemy się w tym względzie jak najlepszego
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skutku  spodziewać.  J e d n y m  z n ajw ażn ie jszych  o b o w ią z k ó w  gm in miejskich,  
które po części w e sz ły  na n o w o  w  ż y c ie  a po  części od  daw na  ju ż  istnieją,  
będzie  współdziałan ie  ich rep rezentan tów  w  układaniu list p r z y s ięg ły ch .  —

W e sp ó ł  z  namiestnikiem kraju będą one musiały p o ło ż y ć  w ęg ie ln y  ka­
mień do takiej in s ty tu c y i ,  którą s łuszn ie  za szczy t  w o ln e g o  i k o n s ty tu c y j ­
nego życia w  państw ie  u w a ża ć  na leży .  N iechcem y wracać się  do t e g o ,  że 
teorya  ta z gruntu  b y ła  f a ł s z y w ą ,  która układanie list p rzy s ięg ły ch  bez 
wsze lk ich  ograniczeń i bez wszelkiej  interw encyi rządu uskuteczn iać  chciała.  
Sp rzec iw ia  to s ię  naturze państwa i rządu je g o  pozostaw ać  oboję tnym  w tedy  
g d y  idzie o n ajw ażn ie jsze  interesa społeczeństw a.  A zresztą r o zs trzy g n ę ły  
j u ż  to na naszą  k o r z y ść  doświadczenia  prawie  w szys tk ich  tych krajów E u ­
ro p y ,  które in sty tu t  p rzy s ięg ły ch  u siebie z aprow adz i ły .

K o rzy sta m y  z tej sposobnośc i  dla zw rócenia  na to uw agi tych  w szys tk ich ,  
k tó rzy  do udziału w  ty m  nader w a żn y m  akcie p o w o ła n i  b ę d ą ,  że  sp ra w ie ­
d l iw o ść  niezachwianą po d sta w ę  każdego w y r o k u  s tan ow ić  pow inna.  P r z y ­
sięgli  p o w in n i  p o d ług  w e w n ętr zn eg o  przekonania sw e g o  w y rzek a ć  to s ł o w o :  
W i n n y  lub N ie w in n y ;  w sze lako  i to  przekonanie  ich p o w in n o  mieć sw o je  
granice; n ie p o w in n o  ono  n igd y  zabłąkać się  w dziedzinie po l i ty czn y ch  sy m -  
paty i  lub a n t y p a t y i ,  lecz jedynie  s to so w a ć  się  do t e g o ,  czyli  o b ż a ło w a n y ,  
p o tę p io n y  przez  pra w o  c zy n  pop ełn ił  lub nie. Nakręcać samą us taw ę  do 
w ła sn eg o  w idz im is ię  lub mącić źród ło  u s ta w o d a w stw a  kałem n ieczystych  
i n ieuzasadn ionych w y r o k ó w ,  n iegodzi  się p r z y s ię g ły m ,  i oby  w tćj mierze  
doświadczenia  inn y ch  krajów , jak np. P o z n a ń sk ie g o ,  gdzie  n a jo czy w istsze  
i n a jw y ra źn ie jsze  przestępstw a po l i tyczne  z w in y  p r z y s ięg ły ch  dotąd zaw sze  
bezkarnie uch o d z i ły ,  nigdzie  i n igd y  u nas s ię  n icspraw dzały .

P o n ie w a ż  zaś p r z y  układaniu list przy s ięg ły ch  gm inom  tak znaczny  
pośredni w p ł y w  się  u ż y c z a ,  w ię c  niechaj w y b o r c y  starają s ię  wszędzie  
w y b ie r a ć  ty lk o  takich m ę żó w ,  k tórzy  pod  względem  nieugiętości sw eg o  
charakteru i zupełnej  bezparcyalności jak najlepsze rękojmie podać są w sta­
n ie ,  a przed ew szystk ie in  za praw em  i sp raw ied l iw ośc ią  całą duszą obstają.  
Natenczas m ożem y  mieć n ad zie ję ,  że  in s ty tu t  p rzy s ięg ły ch  u nas s i lny  ko­
rzeń z a p u ś c i ,  i dla dobra o g ó łu  kw itn ą ć  i z d r o w y  o w o c  nieść będzie.

G a 1 i c y  a.
W  dziennika  N c u e  Z e i t  znajdujem y następujący artykuł z G a l i c y  i: 

• G dy  b u r z e ,  które w  ostatnich czasach za trząsnę ły  E u r o p ą ,  j u ż  się  po 
części u k o ły sa ły  i ty lko  tu i o w d z ie  jeszcze  pokazują się ostatnie ich ślady  
— nadszedł c z a s ,  aby rząd dał przykład um ia rk o w a n ia ,  i skoro  rew o lu cy a  
ju ż  p o skrom ion a ,  nieociągał  się  dłużej z dotrzym aniem  danych obietnic. —  
N ied a w n o  jeszcze  w a lc zy ć  on musiał  nietylko dla w ła sn eg o  utrzymania się,  
ale i dla zapobieżenia  ro zw iązan iu  w szy s tk ich  państwa ż y w i o ł ó w ;  i ja k k o l ­
w iek  w tej walce  stało się  nie jedno ,  co by  się  stać n i e b y ło  p o w in n o ,  chętnie  
kładziem y liczne akta zbytecznej su ro w o śc i ,  na karb rozpasanych z obu stron  
namiętności.  W id z ia n o  się  w  eg zy s ten cy i  sw ej  zagrożonem , zaczem c h w y ­
tano się  w sze lk ich  ś r o d k ó w ,  jakie ty lko  in sty n k t  własnej kon serw a cy i  p o ­
daw ał.  C zęstokroć  w y k o n a w c z e  w ładze  c y w i ln e  i w o js k o w e  rządu z samej  
g o r l iw o śc i  urzędniczej przekraczały granice śro d k ó w  p r z y m u so w y c h  i p o ­
z w a la ły  sob ie  n ie je d n e g o  aktu sa m o w o l i ,  którego d o k o n y w a ły  z tern samem  
uczuciem  d u m y ,  z jakim H o racyusz  po z w y c ię ż e n iu  K u r a cy u sz ó w  siostrę  
w łasn ą  zab i ł ,  w  m niem aniu ,  że  im jako z b a w c o m  monarchii i dyn asty i  
ujdzie niejedno. — T o  w s z y s tk o  r zeczy w iśc ie  u c h o d z i ło ,  dopóki pań stw o  
p r a w d z iw ie  b y ło  z a g r o ż o n e ,  dopóki przy m us był  potrzeb ny ,  aby krnąbrne  
u m y s ły  do  to w a r zy sk ieg o  p r z y w ie ś ć  po rzą d k u ;  ale teraz ,  g d y  niema ju ż  
niep rzy ja c ie la ,  g d y  każdy  tęskni za sp o k o je m , i n a u czo n y  p r z esz ło śc ią ,  o 

tern je d y n ie  m y ś l i ,  jakby sz k o d liw y m  dobru p o w szech n em u  w y sk o k o m  za 
po b ieg a ć ,  teraz p o w ta rza m y ,  nadszedł czas przy w ró cen ia  w ła d z y  praw u.  
Żaden rząd nie p o w in ien  gardzić w ie lką  dz ie jó w  n a u k ą ,  i n igd y  ch w y ta ć  

s ię  o s ta teczn o śc i ,  bo w te d y  g d y  o b y w a te le  nic ju ż  niemają do stracenia, g d y  
przy w ied ze n i  są  do rozp aczy ,  w te d y  do r e w o lu cy jn y ch  sza leń stw  są najpo-  
hopniejs i .  —  P rzejd źm y  teraz do Galicyi.  W s z y s t k ie  doniesienia z tego n ie­

szczęś l iw eg o  kraju ,  gdzie  stosunki to w a r zy sk ie  w s t a n i e  chaotycznej  niemal  
anarchii zo s ta ją ,  — brzmią jednozgodnie .

G łó w n y m  tego w szy s tk ieg o  p o w o d em  jest  t o :  że stary systeinat został  
znies ionym  a n o w e g o  natomiast n i e z a p r o w a d z o n o , że Galicya n ieotrzym ała  
jeszcze  k o n sty tu cy i ,  któraby zawiklane jćj stosunki to w a rzy sk ie  uregulow ała ,  
że od r. 1 8 4 8  nie z w o ła n o  żadnego se jm u ,  k tó r y b y  m ó g ł  przedstaw ić  ż y ­
czenia i potrzeby kraju rzą d o w i i idąc z nim ręka w r ę k ę ,  m ógł z łem u za- 
pobiedz. A  przecież przekonani je steśm y, żc dla Galicyi sejm k rajow y  jest  
k w e s ty ą  ż y w o t n ą ,  jeźl i  w szys tk ie  stosunki niemają sic  w w ę z e ł  gordyjsk i  
p o w ik ła ć ,  którego nikt nic r o z w ią ż e ,  ani żaden naw et A lex a n d er  rozciąć  
nie  zdoła. W s z y s t k ie  ty m cz a so w e  prawa i rozporządzenia  w ted y  naw et  
z łem u nie zaradzą ,  g d y  w y d a ją cy  je najlepszą o ż y w ie n i  są chęcią po łożen ia  
mu ta m y ,  bo ty lko  ze wszech części kraju z w o ła n y  sejm k r a j o w y ,  m oże  
przedstawić  rzą d o w i p r a w d z iw y  stan p r o w i n c y i ; g d y  tym czasem  raporta  
tu tejszych  org a nó w  r z ą d o w y c h  zaw sze  ty lko  jednostronnem i być  m o g ą ,  a 
zatem i o w e  p r o w izo ry czu e  p r a w a ,  jako na jednos tron nych  oparto sp ra w o ­
zdan iach ,  w  żaden sp osób  zaradzić n iem ogą z łe m u ,  przec iw  któremu są  
w y m ierzo ne .  P r z y to c z y m y  jeden ty lko  z pom iędzy  w ie lu  przypadek.

Na cóż s ię  przydadzą  w szy s tk ie  rozporządzenia  o szkółkach p o cz ą tk o ­
w y c h ,  g d y  żadna taka szkółka nie będzie z a ło ż o n ą ?  g d y  rodzice nie będą  
o b ow iązan i  posełać do nich sw o ich  d z iec i?  A  przecież faktem j e s t ,  że  te 
sp r a w y  szkolne  do zakresu sejmu krajow ego należeć m u s z ą ,  bo ty lko  sejm  
k r a jo w y  znać może w ła śc iw e  stosunki p ro w in c y i  i do nich w szy s tk ie  u r z ą ­
dzenia i rozporządzenia  zastosow ać.  M ó w i ą c ,  że p ro w in ey a  nasza przede  
w szys tk iem  potrzebuje sejmu k r a jo w e g o ,  po w ied z ie l iśm y  zarazem, że  prze­
znaczona dla Galicyi ko n sty tu cy a  krajowa poprzednio  o g ło szo n ą  być  m u s i;  
i praw d ziw ie  n ieza s lu ży ł i śm y  na tak długie  na nią c z e k a n ie , g d y  przec iw nie  
w  innych  prow incyaeh  now a  polityczna i są d o w a  reorganizacya w szędz ie  
ju ż  rozpoczęta . A ż  nadto często  pow tarza l iśm y, że taka reorganizacya w ładz  
p o li ty czny ch  i są d o w y c h ,  tein potrzebniejszą  je s t  w G alicy i,  że tu panuje w  
stosunkach tow arzysk ich  m ięd zy  ludźmi i narodow ościam i chaos i anarchia.

S p o d z ie w a m y  s i ę ,  że  w krótce  wolniej  oddychać  będziem m o g l i ,  i źo 
rząd przy  rozpocząć  się  mającej władz  reorganizacyi szczególn iejszą  da ba­
czn o ść ,  aby takich jed y n ie  ludzi p o w o ły w a ć  na u r z ę d y ,  którzy by  chociaż  
rzą d o w i odd aui ,  poznaw ali  się  jednak na te in ,  że rząd w ted y  ty lko  św ie t -  
nieje, kiedy w szy s tk ie  serca pałają ku niemu zaufan iem ,  i że potęga p a ń ­
stw a  nie na liczbie dział i bagnetów , ale na szczęściu oby w a te l i  polega, kiedy  
ci nic niemają innym  narodom do pozazdroszczen ia ,  co ty lko  politycznej  i 
socialnej organizacyi państwa dotyczę .

S ta ry  system at s u r o w o ś c i , tajnej policyi prześladowania  i n iespraw ie -  

d liw ośc i  przekształci! G a  1 i c y  ą w ognisko  rcw o lu cy i  i s p is k ó w ;  niech rząd  
zaprowadzi n o w y ,  na lu d zk o śc i ,  sp ra w ie d l iw o śc i ,  zaufaniu i łagodności  
oparty ,  a za p e w n e  przekona s i ę ,  jak praw dziw ein i  są nasze uw agi.  — S p o ­
d z iew a m y  s i ę ,  że to uczyni tein w ię ce j ,  że  przypuśc ić  n iem ożem y, aby  
przyobiecane k o n sty tu cy jn e  form y i urządzenia próżnem s ło w e m  pozostać  
miały —  a p o z o s ta ły b y  n icm ,  g d y b y  z łe ,  które obecnie G a l ic y ą  przyciska,  
nie b y ło  radykalnie  znies ionem  przez zu p e łn ą  .reorgan izacyą  w ła d z ,  bez­
zw ło c z n e  o g łoszen ie  krajowej k o n sty tu cy i  i zw o ła n ie  sejmu. —  Jakże d ługo  
życzen ia  te Galicyan pozostan ą  p i a  d e s i d e r i a ?

Rzecz domowa.
I* o z n a ń , d. 1 G. W r ze śn ia ,  — T egoroczn e  ćwiczenia  w o js k o w e  w  1 0  

d y w iz y i  u k o ń c z y ły  się. Cała d y w iz y a  miała b iw a k o w a ć  1 2 .  i 1 3 .  W r z e ­
śn ia ,  ale wzgląd na zd ro w ie  temu się sp rz e c iw ia ł ,  jakoż  i w dniach p o p rze ­
dzających straże ty lko  w  polu s ta ły  do g o d z in y  8  w ie cz o re m ,  a nad ranem  
zaciągały  na stanow iska .  Przed zaprowadzeniem  tych  zm ia n ,  8 0 0  chorych  
z zaziębienia o d p ro w a d zo n o  do lazaretów. W  końcu przeszłego  miesiąca  
ty le  się  n a m n o ży ło  chorych  w wojsku  , że poznańskie  lazarety n ie b y ły  
wstanie  w s z y s tk ich  po m ie śc ić ,  tak iż mniej s łabych w y s ła n o  do S w a rzęd za  
i Sz amo tuł .

N a  d n iu  d z i s ia j s z y m  o  g o d z in ie  4 te j  zrana  z a ­
k o ń c z y ł a  ż y c i e  ż o n a  m o ja  A n n a  z  I g n a s z e w  
s k i c h  S z y m a ń s k a .  —  Z a w ia d a m ia m  o  t y m  
sm u t n y m  dla  m n ie  w y p a d k u  p r z y j a c ió ł  i z n a jo ­
m y c h  z  n a d m ie n ie n ie m ,  ż e  p o g r z e b  o d b ę d z i e  s ię  
w  c z w a r t e k  o  g o d z in ie  4 te j  z  p o łu d n ia .

P o z n a ń ,  dn ia  17 .  W r z e ś n i a  185 0 .
K a z i m i e r z  S z y m a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
F o l w a r k  w i e c z y s t o - d z i e r z a w n y  W o j t o s t w o  

z w a n y ,  p o d  m ia stem  p o w i a ł o w e m  S z r e n i  p o ł o ­
żony, s k ła d a ją c y  s ię  z  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  
i g o s c ło d a r c z y c h ,  ja k o  t e ż  z  a rea łu  u ż y t e c z n e g o  
6 1 0  m ó r g  6 8  C p r ę t ó w  w y n o s z ą c e g o ,  to  jest :  

z  9 3  m ó r g  8 7  C3pr. ł ą k i ,
3 1  —  1 1 6  —  p a s tw isk a ,

4 5 1  —  9 1  —  r o l i ,
3 0  —  6  —  d r ó g  i r ó l  n i e u ż y ­

t e c z n y c h ,
n a  k t ó r y m  w e d l e  1 0 - l e t n ie j  ś r e d n i c y  c e n y  z y ta  
u s t a n o w i o n y  c z y n s z  w i e c z y s t o - d z i e r z a w n y  c ią ­
ż y ,  a k t ó r y  o d  r. 1 8 4 8 .  r o c z n ie  2 3 3  T a l .  2 0  sgr.

w y n o s i ,  b e z  in w e n t a r z a ,  p o d łu g  w y k a z u  h y p o -  
t e c z n e g o  i taxv  w  R e g is lr a lu r z e  S ą d u  p o d p i s a ­
n e g o  p r z e jr z e ć  m o g ą c e g o ,  ma b y ć  w  d r o d z e  su b -  
h a s la c y i  k o n ie c z n e j  w  term inie

d n i a  2 4 .  S t y c z n i a  1 8 5 1 .  r. 
zran a  o  g o d z in ie  lOtćj na  z w y k ł e m  p o s ie d z e n i u  
S ą d u  p o d p i s a n e g o  p r z e d a u y .

W a r t o ś ć  ta x y  p ra w a  w ie c z y s t o - d z i e r z a w n e g o  
o b r a c h o w a w s z y  p o  5  o d  sta w y n o s i  1 0 ,5 2 6  Tal.  
10  sg r . ,  a p o  4  o d  sta 1 4 ,5 4 4  T a l .  11 sgr. 3  fen.

K u p ie c  M e y e r  l . o n d n e r ,  k tó r e g o / ,  p o b y t  n i e ­
w i a d o m y ,  ta kże  n in ie jsz em  s ię  p u b l ic z n ie  z a p o -  
z y  w a.

S z r e n i , dnia  3. M aja 1 8 5 0 .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  1.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
Królewski Sąd powiatowy w Gnieźnie.

W i t  •ś s z la c h e c k a  G u l c z e w o  d o  J a n a  i B a r ­
b a r y  K a m i ń s k  i c h  m a ł ż o n k ó w  n a le ż ą c a ,  o s z a ­
c o w a n a  na 7 8 4 6 1  T a l .  7 sgr. 5  fen. w e d l e  ta x y ,  
m o g ą c e j  b y ć  p r z e jr za n e j  w r a z  z  w y k a z e m  h y -

p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  R e g i s l r a lu r z e ,  nu  
b y ć  d n i a  2 4 .  P a ź d z i e r n i k a  1850 .  p r z e d  p o  
łu d n ie m  o  g o d z in i e  l l s t e j  w  m ie jscu  z w y k ł e n  
p o s ie d z e ń  są d o w e t n  sp r z e d a n a .

D n ia  18 .  W r z e ś n i a  r. b. p r z e n ie ś l i śm y  handel  
n a s z  d o  B a za ru .  W n i j s c i e  p r z y  bra m ie  p o  p r a ­
w e j  ręce.  M a m y  n a d z i e j ę ,  iż S z a n .  P u b l i c z n o ś ć  
jak d o t ą d ,  tak i nad a ł  w  n o w y m  lo k a lu  w z g lę  
darni s w e m i  z a s z c z y c a ć  nas b ę d z ie .

M. M a g n u s z c w i c z  i Sp .

•Sta n  T e rm o m e tru  i B arom etru, o ra z  kierunek wiatru  
w  P o z n a n i u .

Dzień
9. W rze.ś 

1 0 . «

11 . -
12. » 
13. -
14 »
15. -

Slnn termometru Stan l
najniższy na jw yi . barometru 1 W  mir.

+ 4 , 6 “ + i 3 ; o “ 28" 0, ()'" Pól  11. z.
+ 5 , 0 ° +  11 , 3 ° 28" 2, 3  " Polu.  z
+ 5 , 2 ° +  1 3 , 2 “ 28" 1, 0 " Polu.  1 .
+ 6 , 0  0 +  9 , 5  0 28" 0, 4"' Póln.  z.
+ 6 , 4 ° +  9 , 0 ° 27"11, 9'" póło.  pół. z.
+ 7 , 0 ° +  1 2 , 0 ° 27" 11, 5 ‘" Zachodni .
+ 7 , 0 “ +  1 3 , 0 “ 28" 1, 0 " Póln.  z.


